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Chodzimy po obozie, jak pewie i śmie : plikowanym systemie złodziejstwa, ter- 
jemy się z byle czego i z byle kogo. iroru, przekupstwa i obłudy. Do tego 
Nie ze złośliwości, broń Boże, ot po-iprzyłącza się klęska najostrze jszej 
prostu jestesmy szezeslivi, o ile mo-:zimv 1939/40 roku, z niespotykanymi 
żna być szczęśliwym wygnańcem bez włe:mrozsmi, zaskakującymi pozbawioną 
snego kraju, domu, rodziny i bliskich.iwegle ludność Warszawy. Zdsje sie 
A jednak jesteśmy szczęśliwi,bo jes- tczłowiekowi, że wszystko obróciło ste 
teśmy tą nieliczną grupką, ktora je- ‘przeciw nam. Takie są zewnętrzne ra- 
szcze niespełna rok temu była Śświad- :my rzeczywistości polskiej w tym o- 
kiem nkupacji krzyżackiej w naszym: „kresie. | L 
kraju, widziała w nim Xelke podziemną; A rownoczesnie ne przekór wszyst- 
widziała postere społeczeństra i o- ;kim przeciwnościom, coraz silniej 
prócz pragnienia od'retu i odzyskania ‘rozpala się podziemny bunt;na murach 
wolności, wyniosła jedną krzepiącą „i w skrzynkąch pocztowych pojawiają 
ideę, wielką i zarazem prostą, za%ar-'się nielegalne pisma,których ton i 
tą w mazurku Dabronskiego: "Jeszcze „nuta jest jedną: "Polska nie zginęła, 
Polska nie zginęła, póki my żyjemy". Polska żyje, póki my żyjemy”. 

Każdy, kto stvkoż się z bohaterskim: Dają znać o sobie pierwsze organi- 
pokoleniem « kraju, komu było dane `- izacje terorystyczne i sabotażowe, po- 
przeżywać okupację, kto zetknął . się 'jarisją się pierwsze plakaty wiadz 
z bezimiennym heroizmem wszystkich Po-niemieckich, poszukujących za grube- 
lekow, bez rzaledu na wiek, płeć, sta- imi nagrodami tych patriotów polskich, 
nowisko i wykształcenie, ten «wyszedł ;którzy deli się we znaki Niemcom, a 
z tego środowiska pokrzepiony,wzmoc- |których nie udało im się schwytać. 
niony - i to jest nasz viermszj powod; Kraj w jarzmie rozpoczyna walkę ci- 


do uśmiechu i optymizmu. i ‘cha, podziemną, niezawsze widoczną 
_ Pierwszy, ale nie jecyny. Czyż mo- ‘dle przygodnego obserratore, ale za 
żenie zdać sobie spraxe z radości >to bez perdonu i do ostatecznego zwy- 


człowieka, który ma śriadomość,że na-'ciestra. I to są wewnętrzne ramy pol- 
reszcie ma możność - po długim okre- iskiej rzeczywistości pod okupacją nie- 
sie niewoli - stanąć z bronią w ręku imiecką. 
w regularnym oddziale wojska, na otwar; Pomimo, że ta podziemna praca, to 
tym polu do walki z wrogiem, gnębią- iprerdzivv, może stokroć trudniejszy 
cym jego kraj, i mścić się, mścić za ‘front walki z wrogiem, myśl stale o- 
krzywdy zadawane tysiącom niewinnych ‘braca się około tego wojska, które ¥ 
wspołrodaków. Jakże-słoneczne są WÓW-  otrartym polu walczy z Niemcami.Rze- 
czas pustynne przestrzenie Egiptu, W :sze zapalonych młodzieńców dążą na 
porównaniu z podziemiami konspiracy j- :południowe granice, by przedostać 
nej walki kreju. Wroċmv do niej wspom-się do wojsk, które tworzą się we 
nieniami. „Francji. Zorganizowane drogi są już 
Warszawa - pierwsze miesiące okupa- iczynne. kJ 
cji. Na ulicach stolicy ponura jesien, Zima 194C roku. W ciasnym pomiesz- 
1959 roku. Ruiny, ogonki przed skle- ‘czeniu pomiędzy strychem, a dachem 
pami, po chodnikach panoszy sie żoł- „słucham radia. Z trudnością łapie 
dactwo niemieckie, jezdnią ciągną rze-sie pierwsze komunikaty polskie, tak 
sze uchodzców. Ne ścienach domów po- jskwaplirie zapłuszane przez Niemców, 
rozwieszene plakaty. Svpia sie nekoazy; Całą siłą woli xsłuchirać się trzeba, 
obwieszczenia i rozporządzenia.To"no- ibo każde słowo polskie, złapane z 
wi panowie władcy" odbierają każdemu ieteru, każde słowo polskie ż zagrani- 
ostatnią cząstkę swobody osobistej, po 'ey, to skarb, który potem mnoży się 
odebraniu wszystkim swobody zbiorowej .w setkach egzemplarzy nielegalnej 
Oddać broń, oddać wszelkie umunċuro- iprasy na pokrzepienie tysięcy.. Na 
wanie, oddać zapasy katy, herbaty, Ke- ‚falach eteru płyną pierwsze wiadomo- 
kao, mąki, oċdeċ eparaty radi ore. Co- 'ġci o armii polskiejgtae erenica; Ze 
dziennie na murach ukazują się obwie- .się trorzy, organizuje, reorgenizuje. 
szczenia, zawierające listy imienne ‘Nie bardzo możemy uzmysłowić sobie; 
rozstrzelanych za posiadanie broni;za | jak one *yglads, co robi, ile jest * 
sprzeciwienie się konfiskatom, za zry-iniej żołnierza; najważniejsze,że jest. 
wanie plakatów niemieckich. i Wiosna 1940 roku. Gorączkora praca 
"Herrenvolk" wprowadza © ten sposób 'nasłuchowa, podwójna robota, areszto- 
rządy "nowego ładu", polegające naskom-iysnia wyrwały nam paru "radiopajecza- 
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rzy”: ‘A społeczeńst: tel ży je właśnie. 
sukcesami Brygady Podha „LaBskiej W 
Narwiku. A potem rozgorączkowam aroz 
paczliwie odrzuca wiadomości miemeć 
kie o zwycięstwach Niemców na fron - 
cie zachodnim. Niestety, wiadomości 
radiowe potwierdza ją wieści o klęsce. 
Społeczeńs tro polskie nie załamuje. 
się „jednak. Twardo „przy jęto miejenpsk 
o upedku Rene jal. 

Wszyscy natomiast chca wiedzieć, co 
się stało z armią polską. 7 jakaz 
radościę chaytam riądomość, Ż6 znacz 
nej części wojska udało się przejść 
do Anglii. Armie POLSKA jest w An-.. 


„skie. ika osta ona granica -= ni 
„już prawdziwa wolńość. i f 
Bliski Wschód. Pierwsze E TTA 
co tapie ze-gsrdto,to flaga 1- herb 
Rzeczypospolitej, błyszczący na gma- 
chu'polskiego konsulatu, herb surowo 
zakazany przez generalnego guberna-: 
tora i starannie zamazany wszędzie, : 
gdzie tylko istniał na: terenie pol- ' 
skima -= 2: i 
Drugie wrażenie to to, Ze xszyścy ' 
bez wyjątku spotkani Polacy już przy 
nierrszjm powitaniu chea "wiedzieć : 
i wszystko o kraju, znać całą prśwdę;”” 
aż do najbardzieij nieznacznych, drob- 
alii i walczy. Entuzjem opanowu je. inych, codziennych szczegółów Toa łap- 
gnebiong, ludność War3zevy na riado- czywo ciekawość; to szczere zsintere- 
mość o wspa niatych | sukcesach lotników] sowanie, ta chęć-zrozumienia i mczu= 
polskich. Leia się © warunki obecnej rzeczywi 
Jesień 1940 r. W walce o Anglię' |stości polskiej - to wielka satysfiek- 
wspaniale aoe sie siewa naszych | cja .dla każdego, kto przychodzi "z za 
myśliwców. Dla konspiracyjnej armii | kordonu". Te objawy dowodzą, że wy- 
polskiej, talezacej na froncie wew- ażna, *Wyczuralna nić głębokiego u- 
nętrznym, kodcy oddziałów, podtrzy- | czucia i wzajemnej troski łączy lu- 
mujacyeh wspaniałe tradycje wojska i dzi z kraju z ludzmi na emigracji. 
polskiego sa żrodiem stałego pokrze- | Ileż to razv, niemal codzień, by- 
pienia. i ee łem x „kraju świadkiem dyskus ji i do- 
Coraz-mi ciaśniej w skrytce pod eiskań - W (ete robią tómel' ts co' robią 
dechem. Codziennie bezsilnie obser«u-| i myślą nisi tam: ‘na Bliskim Wschodzie. 
ję, jak: bezbronna ludność hercicznie ! W kraju wie Się o Brygadzie Kerpec- 
znosi upokorzenia i` szykany najeżdżevkkiej, wie się może nawet wiece paiz 
każdy na sobie doświadcza przykre ekstmySlimy, cle: ma tiġi formę legendarną, 
perymenty "Gestapo". Coraz ciaśniej | opartą na dość krótki ch. wiśdomościech 
jest młodzieży Narszarskiej. Trudno ' adiowych. 'Codzienna rzeczywistość 
jest pracować między "łaponksmi"uliez] wojska polskiego ne Bliskim. Wschodzie 
nymi: i aresztowaniami domowymi.Coraz | jest nieznanć. Nieznana do tęgo stop- 
to ktoś ubywa z grons najbliższych;z.| nia; że wrascitie. nie wie’ się w kre- 
"organizacji". Niemiecki system coraz] ju, jek dokładhie wygląds mundur pol- 
silniej zaciska pętle na:młodzieży.*"| ski, uzbrojenie; warunki żytia żol- 
Wychodzi rozporządzenie'o przvmusovejj nierza. Coprawda przedostało się nie- 
rejestracji całej młodzieży. męskiej;'| co zdjęć, ale sa, to zdjetia z-Anglii. 
roczników 1915-1924. Rejestracja to f'die tego .* pierwszego żołnie- 
sygnał do "ryjścia". Zd rszelką cenę | rza polskiego, jakiego ujrzałem na. 
trzeba dostać sie tam, gdzie - wiem” | ulicy Jerozolimy, powitełem osłupia- 
to-z radia - jest armia polskayukazu-| tym wyrazem twarzy i odruchowym ge- 
jaga się wyobraźni "gdzieś w.pustyniy| stem do zasalutowanie (zapomniałem, 
jak feta morgend. Wczesną wiosną 1941) że byłóm w cywilu). Niezręczny gest, 
decyz ja :zosta je przyśpieszone przez wypaćł totalnie 1 wywołał, zeae ony |. 
rewizję. Do skrytki przez ścianę 'pu- | wyraz twarzy wojskowego, Speszyłtem“ | 
kują palce "gesta zpowców". —Dapariem : sie nieco: 
dech przez chwilę. Przeszio.Mie. 'od-s| "Tych wrażeń nie zrozumie nikt, kto; 
kryli. Ale adres jest już "niepewny; ic nię dowi La sea, Tego pierwszego, 
Stary, poczciwy aparat, który był vo- | wrażenią ja już dziś sem nię rozu— 
średnikiem tych szczęśliwych i anion del od kiedy: mundur, ster miż sie... 
piących mas wiadómości; musi być.:za strojem powszednim. 
brany” i przeniesiony. Bena z nim zai Wąrunki życia żołnierza przeszły 
1 jego właściciel, ó'raczej opera»|'wszfjstkić oczekińa nia jakie wynio-, 
tomi W,griezdną noc, jeszcze raz”ogl Sze z kroju. "Jesteśmy tu na iprerde 
dom 'sie'naà nielegalnie przóekraczanej ifstka' wyjątkowych wybrańców losu; 
gronicy'na zaśnieżone jeszcze, śpiące :| mająć możność Falczyć o, wielką ideę 
wzgórza Podhała. Z daleka błysk -1a~"| w takich rórunkach życiowych ‘dint ato 
tarki patrolu niemieckiego, przyśpie- | mażia' poriedzieć, ‘Se nié wielu ludzi 
szony krok, skok w żaspy Sniezne.Ko+ | x Polsce jest tak Adbrze ubranych, ` 
szmer teroru i gwałtu pozostaje ze: | jak my w wojsku, a już żaden na ob- 
mną. Wiele miesięcy jeszcze nie be- | szarze całego genersł gubernatorstwa 
dzie odsteporat mnie cień niemieckiej nie je tek, jak my z kotła. 
okupacji w wędrówce przez do niedarne To też dziwiły mnie skergi,ezy na- 
cieszące się wolnością kraje bałkań- | rzekania, z którymi spotykałem sie 


hi 


od czasu do czasu, -dziwiły, - dopóki 
nie zrózumiałem, .że wiele z.nich Wys: 
pływa z okolic>ności, której. nie:dor | a tysiące żołnierzy na tym froncie z 
swiaċeza kraj, a tylko właśnie.xoj-. | całym-samozaparciem i odxagą składa 
sko czy emigracja, t.j. nostalgii,tę-| ofiarę z srego życia ¥ więzieniach i. 
sknoty za krajem; troski © swe rodzi-obozach koncentracyjnych. Ale temu 
My, = żony 1 dzieci. Troski tem więk-| napięciu ideoxemu kraju odpowiada 
szej, że nikt w wojsku nie zdaje so- | na Bliskim Wschodzie dobry duch żoł- 
bie sprawy, jak wielką ee przez | nierza, wiara i wszędzie spotykany 
społeczeństwo otoczone są ¥ aju ro-| nakaz moralny, że wojsko polskie na 
dziny tych, którzy *alczą BE grani-| Śr.Wschodzie nie zawiedzie kraju. 
cami, jek dziesiątki nieznanych rak Kto obie strony Polski walczącej wi- 
starają się ulżyć x tych ciężkich %a-| dział w kraju i na. Bliskim Wschodzie, 
runkach doli rodzin i z jaką tesknotaj kto mógł je poznać i porównać, : ten 
wyczekiwane jest wojsko polskie w oj-| musiał dojść do. wniosku, że jednej : 
ezyznie. krwi i idei -jesteśmy, że sta znowimy ` 
Gdy jednak omijam sobie przy-| wspaniałe wzajemne uzupełnienie się, . 
czyny, szorstkie i arde słowa, Wy- | i że po ostatecznym ztycięstwie żoł- ., 
rastające z tęsknoty za krajem, na- | nierz. z Bliskiego Wschodu i walczący 
brały również innej barwy. vw kraju Polacy. otwarcie spojrzą so- 
Pozostała jedna świadomość, świado-| bie w :oczy, mocno. podadzą sobie dło- 
mość, że obie społeczności polskie, |nie i uśmiechną się uśmiechem pełnym 
ta « BE JU i ta zapranicą, wspaniale |-zadowolenia:ż dobrze emote nap o- 
pea o «wspólną wielką Polskę.Wprax- bowiązku. a MMA 
dzie : alka FK EE posiada Tiecej ci- > 
chego i ofiarnego bchaterstra.0 chio-: Ka rol Pivnioki. i 


dzie i głodzie.toczy sie ona z nie- 
znanym- dotychczas nasileniem terroru, . 
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Niemcy nienawidzą słowian, bo się. y ao" dyskusji jeden Z wybitnych © uezo- 
ich boją nie na żarty., "Europa "jest | nych polski ch dr Czekalski oraz je-' | 
na najlepszej drodze,aby stać się wy- {den z najznakomitszych geografów nie- 
łącznie słowiańską częścią świata" - |mieukich, uczony wielkiċj miary: i ró- 
wołał przed wojną uczony niemiecki wnie wielkiej sumienności. i 
dr Friedrich Burgdoerfer, autor ksią-| Polak był z kólei przed Niemcem. ' 
żki p.t."Aufbau und Bewegung der Be- W przeciwieństsić do innych dyskutan- 
vcelkerung. "Otóż ów dr Burgdoerfer .|tów nie rezrodżir:- się sżerokó,nie udo- 
obłiczał, że w roku 1960 ludność: Buro-{ fadniał, nie sypał kunsztownymi argu- 
py wyniesie 600 milionċw,ż czego ZE. i ekwilibrystyką dowodów:wy- ` 
miliony te je. FIG wypadnie na słotian, | jaz z teki plik map. Nie byle jakich. 
EMPL. j. 160 milionów na: narody ger- Nejdokżednie jszych: map niemieckiego 
mafiskie, a 22% czyli 15 ć miliony na sztabu genera inego. Przez pół godzi- 
narody romańskie, ny ezyteat równym wytrwałym głosem: 

0 dle od r.lokdvdo 1930 germanie | nazwy. Później puścił w ruch między 
spadli w liczbie ze 152 milionów na [uczestników same dowody rzeczowe: re- 
149, to,ałowianie wzrośli ze 187 mi- zultaty prec niemieckiego sztabu ge- 
lionów do 226. i nerelnego. 

Niemców ogarnia bezradna wściekłość | Z przeglądniętych kart wynikało nie- 
i z tego powodu,że nie mają sposobów |tylko TOs, “se ‘Niemcy 'posżuguja się ng- 
na zatarcie słowisńskości zagrabio- ' |zwami słowiańskimi, ale że połowa te- 
nych ziem, których rzekoma, pra agernań- | renu. niemieckiego, zwła iszeza zaś zie- 
ska patyna rozsypuje się przy lada |mie nad morzem leżące,aż podminoxane 
naukowe j.konfronteċji.Oto bardzo zna-|są słoriąńskością. Zepanorała konster- 
mienny fakt cpisenv. przez Józefa nacja. Tym i większą; że autorytet geċ-' 
Kisielewskiego wW. znakomitej książce graficzny nauki niemieckie j podniósł 
ptiziemia - gromadzi mprochy"- jaki miałjoczy krótkowidza z ned dostarczonych 
mie jsee przed kilkoma laty w Sofii lkart, potem wstął iw głębokiej ciszy 
gdzie odbywał się * rielki, ,miedzynaro- ośriadczył:"Herr Kollege,;ich bitte — 
dowy zjażd.geografów.. — mich von der Liste der Diskussionteil- 

Otóż w jednym z odczytów padło *xióry nehmer zu streichen T "(Zrzekł sie gina ) 
dzenie,ze całe środkome i wschodnie | Oczywiście niersz Niemcy chcieli te 
Niemcy posługują się nazwami słowiań- kompromitujące" Ślady Zetr zee ii wvko- 
skimi. Po referacie, z nad skłębio- '|rzenić. Ale nić tusk to łatwo zsmordo* 
nego mrowie zjazdowego, wystrzelił weé - słowo. Nazwa, tó.nie nedzne ludż- 
les wyciągniętych rak:. tak wielu za- 'jkie życie. Wypuścisż krew = "iz yore" 


i 


pisało sie do głosu. M.in.zapisał sięluchodzi.Naz*a ma żywot nieżdarty. 
J. Kadra. 
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W nocy Z 9. na 10 grudnie 1941, bez! 
przygotowania artyleryjskiegc,I1 Bacn ; 
uderzył na Pas sl Medauzr od połud- i 
nia, a'III Baon nad ranem - od półno- 
cy. Wreszcie nasza zmora - Medauar i 
została zlikwidowana. , j pa 

I Beon jeko mm świcie 10 grud-; 
nia poszedł przebijać wyrte w. pozycji 
włoskiej między White Knoll; a SZOSĘ | 


na Dernę, Wraz ż ca irrierami peeves i 
kich baonów pod eedinym do*ództw a 
płk, P. Wyrwę' zrobiono, poczem, pużk | 


ułanów poszedł. w poscie za nieprzyja- 

cięlem do Acroma; gdzie już jednak, p 
spotkał ezcłei dys. hinduskiej. „Ii Baj 
on zdobył kilkadziesiat motocykli, 
stojących na tyłach Medauaru z zapa | 
lonymi. silnikami (l); Depierc teraz! 
po blisko 8 miesiącśch | (od z 'pażdzien 
nika)obserwo: ania z dali wzeórza Mel 
dauar móseliśmy postórić nasze | stopy | 
ną jego szczycie. Wchodziliśmy , nań | 
jednak ostrożnie, ze wzgłędu na ge-! 


sto rczsiane miny własne: i nieprzyja” 
ceielskie. Dopiero ‘teraz też żołnierz, 


meet rozprostować się w sxcim tneku.' 
strzeleckim;:co do tej pery mógł Ny-, 
konvwaċ tylko w nocy. Dnia 10 i 


grudnia rojsko mypoczyrałć, i w miarę 
ileśei sady "cpierało | się". 

W piątek 12.grudnia zarządzono. po- 
gotowie-marsżowċ, a po południu wy- 
marsz. Wobec.braku wozów część suk-j 
cesji vo Australi jczykach: troń i tod 
musieliśmy zostawić, Na kieroreċw Wor 
zów poszli szóferzy z oddziałów, okaż 
zało się jednak, że m tym czasie wy- 
szli "trochę"-z wprawy, siedząę kil-j 
ka miesięcy w linif, “skutek czego. 
nie obyło się bez: wypadków po drodze 
i spadania wozór ze szkarpy. W nocy. 
z:.128/12 grudnia Brygada stanęła w re 
jonie Fl Adem z zadaniem ochrony Lo- 
niska, składów i samej mie jscórości 
od południa i potudn.-zachodu. 

Dobrze, że amunicja i konserwy są! 
w drewnianych skrzynkach, bo tylko 
dzieki. temu można było przygrzać kon- 
serve i ugotować herbaty z naszej , | 
słynne j tobruckiej wody. M 

O 14-ej dnia 13 grudnia xyszliśmy ! 
z El Adem przez Acroma '(szosa, onivra- 

| 
| 
i 


i 
ik 
i 
i 
i 
r 
l 
3 
i 
i 
i 
i 
i 


Som = 


jaca Tobruk % kierunku na zachód. 

Na noc z'15/14 Brygada stanęła 7. 
pustyni w rejonie na południć- -zachód 
od Acroma, ugruposwując sie cbronnie 
od ;południa i zachodu. 7 

W południe 14 „grudnia nakazanv Zor: 
stał marsz w ogólnym kierunku na Ain- 
el-- Gazala, podany punkt przejścia 
b mapy i.t.d. Flęknie O ryzlą- | 


| 
i 
a 
możności i posiadania odpoviedniej i 
| 
! 
{ 
i 
i 


+ figore.' 


, gdzie niegdzie kępy OStÓW, 


i samechodor.:: 
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da na mapie, FR praktyce ek w wal- 
kach pustynnych nie zawsze można usta- 
liċ, gazie się jest i gdzie trzeba 
maszerować. W terenie brak jest punk- 
tów, ułatwiających możneść orientacji 
Istotnie okazało się, że poszliśmy 
nieco na północ od nakszanej osi mar- 
szu - szczęściem trafiliśmy na Nowo- 
Zelandezykox, którzy nas zorientowa- 
li;zdzie jesteśmy i gdzie należy iść. 
Najważniejszym sprzętem w pustyni o- 
kazała się buscla, to tylko dzięki 
niej można w ogóle trafić w pożąda- 
nym kierunku. ' 


Zdarzyło sie, że otrzymałem rozkaz. 


| ryjazdu do dowództwa 5 Brygady Nowo- 


Zelandzkiej po sytuację własną i nie- 
przyjaciela. Wybrałem scbie mniej 
więcej punkt w terenie, gdzie jesteś- 
my i: ruszyłem na kat 55. Zanim odry- 
sovatem sytuację, zabadła noc. Jadąc 
z powrotem na odirotnosċ kate, dzieki 
szczęściu, nosoxi i pomocy busoli 
trafiłem z powrotem kosztem tylko 
wóch 'resoróm u samochodu. 0 jeździe 
możsevklen ; w pustyni i to w nocy w 
ogóle nio ma mowy, bo już po kilku- 


"dziesięciu minutach karter rozbi ja 


się na kęnach ostów i kamieniach. 
Zimne jest przenikliwe. Chciałoby. 
się. napić czegoś gorącego., Owszem 
skrzynki od-konserr są, możnaby ogień 
zapalić, bliskość nieprzyjaciela nie 
pozwala jednak na' rozniecenie ceniske. 
Obrazowi pustyni w okolicach Tobru- 
ku nie brak maloxniozości. Trzy, szkar- 
py:tarasoazato opadają ku merzu.% tru-, 
„dem. jednak oko szukało zieloności. i 
Chyba gdzieś r zacisznym tałębieniu 
bohatercko trzyma sie sametne drzewko 
Nad samym morzem W rarozach 
kilka palm opiera sie viatrom pustyn- 
nym. Poza tym, gdzie Okiem sięgnąć, 
piasek, wysta jące kamienie t tyller 
tak dot- 
klivie dajace sie we znaki resorom 
W dalszym marszu trzeba 
była. „być obdarzońym dużą wyobraźnią, 
by móc np. stwierdżić, że ten gdzieś 
tam ledwie widoczny pagcreczek ‘jest 


| punktem 185 czy 191. 


Smutny i beznadziejny 'jest krajo- 
brez pustynny. Gdybyśmy więc dc Walk.. 
pod Gezala przyszli gdzieś z cbCZÓR, 
położonych: w pobliżu kultury, nastrój 
nasz byłby chyba nieświetny.Ale po 
Metruh, Sidi Ħaneisz'i Tċbruku. ezic- 


i wiek cieszył się już choćby’ dlatego, 


-że wreszcie jest $ ruchu, że gdzieś 
„idzie, ze może walczyć, że może zdo-- 
bywać sławę nie bacząc na możliwą | 
émieré, czy. rany: 


ae Gee 


W „nocy, pomimo posiadanych czterech 
koców na zmłowę i płaszcza;wojsko tro- 
chę marzło. Spado:się gdzie ię 
a tylko wysunięte”patrole pilnowe 
porozrzuesny Ah- Mi en ebezeniek zk 
i tudziw HE. ET Eal 

Marsz na podstawe sy je l-esseri Ġiet na | 

| 
| 


tarcia hakszany -zos tat przed połud- 
niem, 'a qowarcia; rzecz. niedo De jęs" 
cia dla ludzi nie znających walk pu- 
stynnych, przebrotadzono "ne kąt 815" 
wg busoli (dla laika: na kierunek pół! 


nocne=% echodni). duż na gedstamMe wy jb 


Sciox rej danat się odczuć bardzo silny| 
ozień: artylerii nieprzyjaciela, Ale | 
wojsko tym sic nie prze jmoweło. Nie 
był sto. już jego kłcpot, lecz: PMA > 
riuszy. 

Gdyby nienrzyj aciel miał więcej „giana 
inicjatywy, móełby bez *iększych” stra at 
całą naszą Brygadę "uyfasorać". Na | 
lewym skrzydle bowiem, na rzećrzu 208 
(Alem Hamża) siedzieli Niemcy, ze | 
wzgórz: 196, 192, Got en Neghia dał 
sie ode7u” EL silny ogień boczny; siu- 
tek czego: II Baon musiał chronić ngs 
: tarcie: I-gó i III-eo Bgonu z lewego | 
skrzydła : Nietylko zatem naciera- 
liśmy, ale: misieliśmy. zabezpieczać | 
boki. Gorzej byte z zaopatrzeniem na 
sce) artylerii t emunic ję, która by- 
ła aż w Tobruku, My zaś, pod Gszalą 
„mieliśmy tak mało Środków transporto-. 
wych i tak’ ciężką drcgę do Tobruku, że 
artyleria nasza nie morta nam dać tg- 
. kiego xspercia ogniowego, jakiego nes 
tarcie. wymagało 

Wieczorem 15 grudnia 1 Baon “zajat 
nakazańy re jon umocnieti Carmuset er 
. Regem, III Batalion, nacierający Ww le 
wo od pierwszego, zę wzeledu na silny 
..hoczny ogień broni maszynowej: i dzia- 
, tek Bredas- zajął już o zmroku pier- 
wsze linie te jże szkarpy. Tu "dopiero 
okazało się cośmy zdobyli: neki strze-| 
„Leekie na 2 m.g ałębokie,. omurowańe pia! 
; skimi kamieniemi z, bemdzo. gęstą sie- 
cią stanowisk broni maszynowej i bro- 
ni ppanc.- pozycję niewątpliwie: przy- 
gotowyraną i umecniana od kilku mie- 
sięcy. Stały tu dwie, może najlepsze, | 
dywizje włoskie "Pavia" i` "Trento" - 
nasi steozy znajomi z druriej strony 
` Medgueru. Rozhite zosta ty zupełnie. 
..Pozjoje pod: Gazelą Włosi uważali zaj 
nie do, zdobycia., Jeńcy. włoscy, zabra= | 
Gi dorpietoli, zeznaweli,; Ze\nikt z 
nich =nie* rierżvi, by bez poparcia czoł 
eox można byłó nótorcie przeprowadzić 
skutecznie. W czasie Talki sądzili,że 
to chyba, jak żeznonaoli, . "duchy pide, 
e nie,iludmie, Przecież strzelali ze 
4szystkiej posia dene j: broni maszyno- 
xej, a Polscy szli nieustannie ns- f 
przód, jek naa manewrach! | 

W czasie polskiego uderzenia jeden | 
z naszych oficerdé? dostrzegł po stro- 


nie włoskiej jakiepoś ciemnolicego 
slienta w turbanie, który,wyrwawszy 
Włochowi kurabin, przebił go - jego 
włSśnym bagnetem. Za chwilę drugi i 
trzeei. Oksgcfo się, że to Hindusi, 
wzięci niedawno przez Włochów do nie- 
rolis: korzystali ze spoescbności, by 
odwdzięczyć się Włęchom zę OD Z 
ną gościnę: 

Noc z 15 na 16 grudńia sH6dzT? żol- 
nierz w zajętych stanowiskach włos- 
kich. Niestety nie WSzyscy ss. 

Oczywiście o ugotowaniu, czy pod- 
wiezieniu ciepłej stravy mowy nie 


„było. Z ntclepiem też nie było święt- 


nie, be do rżoskieħ zańszonych koców 
jołnierz: czuł wstręt, marzto-sie więc 
a zimnie, no'ale przecież to wojne... 
ankio 16 grudnia, dowódcy baonów 
i kompanii zorientowuli się w miarę 
możności w terenie;, uporządkowali 
oddziały, stars jąc się o zsprowian= 
towanie. Artyleria wioska..rozpocze~ 
ła bardzo silny seien, wstrzelirując 
się w swe dawne pczycje, dziś zajęte 
przez I Baon. Trzeba więc było wy- 
przeć Włochów, złamać ich do reszty, 


„aby uniknąć niepotrzebnych strat.Za- 


rez popołudniu 4 kompania III Beonu 
Fraz z «wszystkimi posicċanvmi. cerri- 
erami batalionowymi uderzyła na roz- 
wiąlenie dróg 157. 

Niezapomniany był to widok; gdy 
cerrjerv W pełnym biegu przeskskiwa- 
ły pędem pozycje włoskie. | Zamiast 
pc dwóch siedzących w carrierze je- 
chało po 4 ludzi, stó jąc, Pochylalti 
sie tylko Paz pó: raz, by podjąć: z pod 
nóg. po:2 gra naty, wyrwać zębami za- 
palniki «i 'rzucić jo na stanowiska 
nieprzyjacielskie.Akcjs była tak szyb- 
Kn, tak ntespotykens w svym' rozmrchu; 
że da sie chytu porówneć z nijpiek- 
nie jszymi ezynemi nasze j krkalermii. 
Win Sie tej szybkości deecvziji,odradze 

wszystkich naszych żołnierzy,biorących 
uc zięcze rykonunie 
O E AT E ryzyko- 
wne. Uderzenie hinduskie na Alem 
Hemse, gézie usedcwieni byli Niemcy, 
załamało się. przecież, Nasze jednak ' 
musiało się udać ! - przecież nasz 
II Been strzegł! lewego skrzydła na- 
tercia. Nie możńa poriedzieć, by 
Włosi stesowgli „gentlemeńskie meto- 
dy walki. Dc dwóch: carrierów II Baonu, 
które poċjeżażaiv pod pozycje wics- 
kie na Got en Nashia „Włosi zaczęli 
powiewać jakimiś białymi szmatami. 


| Ivmezesen, gdy jeden z carrierów 


zbliżył się do nich na jakieś 50 m. 
Włosi ot; orzyli zdradziecko bardzo 
| silny. ogień z broni maszynowe j, Zra- 
nili- całą załogę; a następnie poeae- 
li. do wozu miotać butelki z benzyną, 
wskutek czego ogarnęły go płomienie. 


| tymezasem zaczęło sie już wojsku 


Przeerana "łochów była coraż wyraź- |nutzić. Zacbyli pozycje poć Gazelą - 
niejsze. Już wieczorem 16 grudnia fa ipieknie, "nafesowali" Włochów(około 
się zauważyć z rejonu Alem Hamse i ieħ ,700) - dobrze, zdobyli masę broni 
wzaċrz 196, 192 o&pływ. nieprzyjacielaji amunicji, magazyny - ślicznie 1, 
na północno-zachód, wobec czego O iole cc lepsze rzeczy (z jadsinych) 
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świcie 17 grudnia doċċea Brygzdy za- | już. się zjacic. Trzeba racze do 
rzęcził poście drugim batalionem za | "corneć-teefu" z cebulką i ciepłej 
nieprzyjacielem cofa jącym się w kie- i półsłonej herbaty. Trzebu również 
RU ag reson Scie san 9H ioe Derny. | vrócić Jo zvyky ah monotonnych z2- 
pk dopiero wojsko użyła scbie ! F jedi je B. “ans ze sa pomie zy iżicis- 
sdazły się magazyny włóskie;a%« *' niami i marszem. „Przejrzeć broń, 
Be czękolaće, skrzynie cukierków prze jrzeć własne oporządzenie, coś 
soki, psapierosy,-.konserwy mięsne z ja | niecoś nr sprawić, 
ażvinami, no a: przede wszystkim kon ; °° o =- *  *==q+=*= 
serwy z kiszoną kupustą. Zaczęło sie Cóż jeszcze wspomnieć ? Na pozy- 
używanie. Na"stole" żołnierskim bi- lejach przyszedł niespodziewanie dzień 
on mint. pierrsze miejsce. Niestety iwigilijny. Treche się bractwo rozkle- 
-KilKke dni pezostażo o nim już tyl-iito.' Dowóćca Brygady objechał wszyst- 
kB *spomnienie. ikie oddzieły, „podzielił się opłatkiem, 
Nietylko zatroszczył się nasz żoł- |ucałorał dowóccę i najmłodszego żoł- 
nierz o jedzenie. O napitku nie nale-inierza * każdym oddziele, złożył ży-- 
żato też zópominać. A nie sprawiało czenia spęczenia następnej xigilii: 
to żadnej- trudności. Z takim trudem | Już * Polsce i wzywał do dalszej tę- 
po rez cruel zaopatryrene magszynhy” żyzny i *ytrwania .... Nie jednemu bo- 
włoskie znalazły się w naszych - rekaċhi hatercr xi łza się X oczach zakręciła,. 
Wina włoskie są niezłe. Ale mięczy GAR Generał .przemariał.Przyszła noc 
winem a winem jest też wielka różnicałwieilijna. Tam, gdzie się dało odby- 
Nasi znewcy mieli tu «wspaniułe pole ły się pasterki ¥ oddziałach;a nawet 
do popisu. Ote perien ogniomistrz z |poprzystra jano choinki z anemicznych 
Betriareholma broċa chodził od beczki | fig, poprzybieranych watą i włoskimi 
do beczki (a niektóre miały po 1000 -|zgezęto nas cukierkami. Gdzieś tam 


| 
| 
i 
1 
i 


litrów) z długim wężem gumo” ym vkia~ zaezeto nucif. koledy. Mvsli odbiegty 
dał do otr voru beczki, próbował i wyro-|oð pola walki,. przeniosły się do da- 


kuġe | akiago Kraju, do najdroższych ... 
E ho trochę ze cierpkie, A 
- om; dm ! - | Wojsko wszakże jest dobrą szkołą 
- zobaczymy dalej, |charskterćw. W tak trudnych warunkach 


- hm, ohm, tak, tc lepsze ... pustynnych, tak daleko od Kraju i 
- 0, to meale niezłe | - Józek ns- | wych najbliższych, ludzie trzymają 
tocz no pare baniek -tego likworu'!! (sie mocno, tek sie wiara zżyła, tak 


No i próborało się. - Się bractwo wzajemnie wspiera, że 
Jeńcami włoskimi prędko przestano  |t*orzy nape ens jedna rodzinę. 
się interesorać. Pętało się tego po | rrr err n ere ern ere recat ere nn- a = 
szosie całe chrary. Idzie taka gro- | Niecługo na piaskach Cyrenajki: zc- 


mada Włosiąt i bingalnie «wyciąga rę- istanie po Polakach tylko wspomnienie. 
ce do góry. Ktoby się tam tym intere-|Ale ślad zostanie nietylko w kroni- 
sorał, wskazało sie im tylko kierunek, kach pułkowych. W Tobruku pozostanie 
eczie maja iść, by zgłosić się w kan- | polski cmentarz, który będzie po tie- 


celarii żenċermerii Brygacy.Ważniej- | czne ezasy mówił, że tędy szedł żoł- 
sze miano sprary na głowie, niż "fa- |nierz polski długą twardą droga Ku 
soranie" Włochów. Wolnej Pelsee ... 

p O SISOS GRooooooo>">"On=oOE "Na cmentarz ten przewieżióno też 
Ram ucerzente Brygady na zwłoki Kolegów polęsłych w walkach 
Gazala otworzyło droge aż do Ben@he- jw dniach 15 i 16 grudnia pod Gezalą. 

=. z której nasi sprzymierzeńcy nie nor. M., 


omieszkbli skerzvsteċ, 
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Propaċende niemiecka głosi,że wi-' 
nowejes dzisiejszej wojny | Gee] 
tat wersalski, ponieważ skrzyndził 
niewinny naród niemiecki,a a es] 
na ciasriym obszarze Rzeszy, wytworzył 
clbrzymią preznosé, która musiała do- 
prowadzić do wybuchu. 
Zaletą powyższej tezy jest jej tet - 


wo oddziaływanie na % ka żnie. Wadą 
zaś jest zupełna kłamliność całej czężł 


ści drugiej. Jak bowiem y a da osła 
wicha' "krzyrda" Niemiec? MOR ag jcy 
“olay "vyazl Z niezniszżczonym prze- 
mysłem, nie zapłacili odszkodowań, 'a | 
już vo Ho janie 1914-1918 r.,z«łaszcza: 
letach 1926-1928 otrzymali wielomi-= 
Pardoxe ' „kapitały, z% 'łoszcza amerykań- 


-| 


ħin 
LU 


skić, które im pozwoliły potężnie roz| 
nudłować veie © ARA * Wiemy, że 
w rolniet'ie odczurali już brak rak. 


do pracy. Stąd ieh starania o zwięk- | 
szenic polskiej emigracji sezonowej. 
Gdvby nie nadmierne zbrojenia, mogli 
utrzymhó wysoke stone życia A > 
i nic’ ich nie zmuszęło do napaści na 
ubożswero sąsia ada, który 2,0 «ie lie Aj 
większą słusżnością mógłby się. doma- 
rec pon iekszenia "przestrzeni życio- | 
mai. 

© ils druga częś iċ tezy niemieckiej: | 
nie ma‘nic wspólnego z rzeczywistoś-. | 
cią, W zómian można się zgodz Wea zh 
częścią piertszą. Duża część i winy leż 
ży po stronie twórców i g GÓW 
traktatu wersalskiegc. Nie dlatego, © 
je akoby zbyt ograniczyli. Niemcy; ale- 


tegi militarnej, z którą u tego na 
rodu łączy się zaxsze chęć i buntu. 
Zarazem - że dali Polsce w ye 
nice, stanowiące o jej zagrożeniu 
stre tegicznym, co SCR zachęca- 
ło do napaści. F 
Coprawda, pokutował u nes frazes, 
że położenie w środku Europy oraz 
długie i otwarte granice lądowe, trud- 


ne do obrony, daja wzemian wieże 
korrieċi ġosnodareże, użetriajge TW- 


ane Z sąsindsmi. G sj tak było, me- 
zie AR 3 xvrospodaroreċ Środki na z2- 
bezpieczenie cenie i ee jade jące 
napiętej sytuseji wyposażenie sił 
zbrejnych. Przy jrzy jmy się jednak, 
jak wyględała rzeczywistość. 

Rozległe wspólne granice o tyle sta- 
norią ułatwienie wymiany, O ile mne 
warunki umożliwiają jej rozwoj do 

rormiaró? trudnych do pomieszczenia. 
na węższym odcinku granicznym. Tymcza- 
sem sąsind wschodni prowadził gospo- 
dRmNĘ lzolowanę, ośreniceojĘC swe! OF 
beray z rvnkom obcemi. "idomym zia- 


và 


ju 


|brotów, 


if 
| 
że umożliviti im prędkó, odbudowę po- 


kiem niedostatku wymiany towarowej 
polsko-rosyjskiej byżę utrzymywanie 

‘x stanie nieczynnym niektórych linii 
kolejorych, łączących obu kreje.7 są- 
siadem zachodnim 'od 1985 do 1964 r. 
znajdon aliśmy się stanie wojny go- 
(spoduyrczej, a wybudowany w tym okre- 
sie mort $ Gdyni pozwolii na donro- 
adzenie do kierowenia 7/4 ca se *y- 
Ogu droga Morska. Z Litwą, jak mio- 
domo, nie mieliśmy pra "ie żadnych o- 
A Rumunią - nader skromne. - 
Korzyść ` "fec z posisddnia długich 1 
otwartych gta nie pozostawała wv dzie- 
dzinie możliwości nigdy nie zreslizo- 
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ranych. Zato gospodarcze skutki ujem- 
ńe odezulismy w sposób aż nazbyt rze- 
czyristy. 


Pierrszym z nich są zniszczenia : FO- 
i jenne. Jeżeli od tysiącu lat każde w 
przybliżeniu pokolenie musi provadzié 
niozeggee valki obronne, to byżcby na- 

wnością' uważać skutki wojen za nie- 


byrały przypadek, któreno . sie nie 
bierze $ normulną' ruchube. Należy 
sobie zdać sprawę, że wynikające z 


eszego położenia geopoli tycznego i 
charakteru granice niszczenie wielkiej 
części pokojowego dorobku kroju co 
lat kilkedziesist jest jedne z wel = 

nych przyczyn, dla których nie byliś- 
| my stanie tek się zagospodsrowa 

jek kra je bądź leżące na uboczu od 
sc” wielkich konfliktów (np.kraje 
skandynawskie, W.Brytania), bądź to- 
czące wojny zaborcze na obeych tere- 
nach (Niemcy). l 

oe xojenne nie tylko xow- 

2s przynoszą szkody, gdy już rze- 
aa. cie nastąpiły, ale tukże «tedy, 
edy ich obawa “isi w powietrzu. Je- 
'dnostki i cisła zbiorowe zestanerie- 


mó, 
vi 


jąc się nad sposobem zużywania sv tych 
dochodór „ulega ią wpływom nastrojów 
niepewności. Js 'sne jest, Ze obema 


zniSZczenie „Ela do trwałych na- 
kładów, skis geze | GO Szukanie 
ENIE M lub przyjemności,niż 
do budory dla prawnukór. Stąd może 
i x nuszym charakterze narodowym tak 
mało kultu dla tradycji, niechęć do: 
przewidywań, skłonność "dojutrkowa- 
nis", *yrazone syntetycznie w niesz- 
częsnym przystoxiu "jakoś to będzie". 
Dalszym oczynistym skutkiem gospo- 
dzrczym Tmmpożemig granic jest konie 
eznos¢ ciągłego pogotowania zbrojne- 
mo, a Wiec dotklixe obciążenie gospo- 
darstra narodoreemo. Kruje mniej zs- 
grożone, albo boga tsże, mogdv przes 
ZnACzać na cele wbhromy 1/1Ć do 1/6 
części si veh budżetów — w Polsce oks-. 
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zgło się nie mysits reza jące wydzranie j 
na ten cel ponnd 1/2 osółu rvdatkċr 
panst™n i prze*ażnej 'części kredytów 
inwestycyjnych, a przecież jest , to 
ciężar olbrzymi. ™ letach kryzysor 


gospodarczych wydatki na obronę nie 
mogą.być zmaleqssone, Viec ich „rola 
jeszcze stosunkowo waresta.lnni mo-- 


gli przeznaczać duże środki na budo- 
me przemysłu, dróg, domo’, nn melio- 
racje pól, czy inne formy "ytvarza - 
nia kapitału produkcyjnego. My musie- 
liśmy zużyrać nasze środki na "ciąż 
jeszcze niedostateczne zastąpienie 

aturelnńnej okmrenności naszych eranics 
Cóż dzixnego, że brak kapitatu «ciąż 
był xalna, przeszkodą posiększenia wy- 
twórczości kraju, posiadającego obfi- 
tość mak róboczych, dla których bra- 
kie warsztatów pracy. 

Niedostatek własnego kspitału może, 
być niekiedy zastąpiony przez dopły* 
środków zagra nicznych. Kaneda, Argen* 
tyne i żielevinnveh krejor potrafiły 
znakomicie. sie żasosnodaroreċ Drzy 
pomocy abeero kredytu. Aby: jednak ob- 
ey kapitał stał się dodatnim czynni- 
kiem x rozroju *łasnego życie gosno- 
dzrczego krsju, musi to być kapita a 
żdrowy, poprzestający na umis 'rkowshym 
zysku, widzący ‘wis sng korzyść «, po- 
myślnosei- krs ja, a którym nracuje. Czy 
jest. dziełem ITOAT iw cego brzvpedku,że 
teki keavited starannie unikał loket * 
Polsce ? Nic naturslinie jszego: gdy 
polski Skarb slbo przedstawiciel por 
skiego życia gosnodurczego zirġżed się 
do wielkiego konsare' jum finansorego np. 
w Nowym Yorku, dyrektor terċ ostatnie, 
go zastanzrini się, czy będzie. mógł 
ietro rożsprzedać: obligacje nowe j po- 
tyczki. Rzut. oku na mapę wskazuje, że 
nie bed7ie to. łatwe: noty klijent, nie 
zany na rynku, ARZJI rany przez najs 
bliższego sąsiada tpojstrem sezonotym; 
me kształ dzivecsav 1 olbrzymią, oskar 
ta ernnice, trudną dó obrony.Już przed 
wojną jest otoczony. Jego-ns jreżnie j- 
szy obszer produkcyjny jest w zasię- 
gu nieprzy js 'cielskiej artylerii. Do- 
stęp do moznz tatxroscia moze być od- 
ciętym. Pomażny fine insista nie „może 


Ee Po t De 
RA RE 


na 


a. 


2 czasem noaz"y; Ak T BL wo - 
jennym bywały ; tylko symbolami orien- | 
tscyjnymi, urestad będą do symbolów 
legendy. Takim symbolem dla Tobruku 
jest i będzie nazwa: Medausr. Jest 

o właściwe pole chzezy wojska pol- 
skiego.0 Męqauarze, mówiły wszystkie 
oddziniv brytyjskie przyciszonym gło 
sem. Odchodzacy na Medsuar wiedzieli 
zarsze, że tszyscy nie «rócą.Wiedzie 


brze zabezpieczone. 


iGo droer toran, 


ME ZZ" 
RED AU 
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urażać papieróx takiego krsju ze do- 
Albo wiec 'odma- 
wint kredytu, albo zgadzał się ne u- 
dzielenie niewielkiej pożyczki na 
bardzo uciążlirych dla dłużnika W2- 
runkach. Do normslnego oprecentoxa- 
nia doliczał premię zu ryzyko. W prak- 
tyce xyeladsio to w ten sposób, że 
kiedy krsje 'bezpiecznet płaciły od 
pożyczek zupranicznych najwyżej 8%, 
Polska nie mogła ich otrzymać voni- 
żej 9%, licząc wszystkie koszty.Jest 
to różnicą olbrzymia. Ponsdto x% cze- 
sie, gdy do' Niemiec płynęły milisrdy 
dolarów, najtyższa pożyczka jaka nam 
się udało ótrżymać (stabiliz sty jne 

w 1927 r.) wyniosła 80 milionór do- 
lśrót nominalnie, faktycznie zaś - 
nieco mniej. A brak.i drożyzna ka- 
nitezu — to nysokie koszty produkcji, 
niemożność xytrzyme- 
nia xsnpółzarodnictta światowego i ma- 
ła pojemność rynku «ex 'nętrznego. Wa- 
runki geonolityczne nie były jedvna 
przyczyną tego stunu rzeczy,ale Smis- 
ło mogą być urażune za jeden z głów- 
nych hamutcóx rozxc ju gospodarczego 
Porsi: 

Pocóż dziś pray oita te. trudnóś- 
cim? Oto dletero,. że MWERZU jąc ted- 
ność koncepcji traktatu werselskiego, 
stanowią one ważną naukę na przysz- 
łość: kto nie chce rychło nowej woj- 
ny r Euronie, musi popierać słuszne 
sadenie Polski, zmierzające dornay- 
skenis obszeru.i ġrenmie, któreby zne- 
cznie zwiększały nasze bezpieczeństwo 
zeńnętrzie. 

Samo położenie T TE nie może- 
my uzyskać tego stopnia pewneści, ja- 
kim cieszyły się np. knee skondvnar- 
skie, żanim i do nich zaexitałs $ wojna, 
Tym bardziej uzasadnione są nasze mi. 
ninalne postulaty: likwidacja złoś- 
lirej enklawy Prus Wschodnich, Oper- — 
cie mranicy o Odrę z niezbędnymi ' 
przyczółkami. Nie będziemy się: wċsle 


mertwiċ, że nasz hendel. z Rzeszą bt- 
dzie się wskutek tego.odbywsł na 


krotszej niż dotąd linii granicznej. 
Michał Ciołek. 


A 


li,że nadchodzi. okres, który *spomi- v 


nać się będzie jek zmorę senną.Na Me- 


deuerze siedziało: się, 2 raczej- leże- : 
dni siedem do czternastu. , . 
Polacy wytr%ali tem*71 dni. Tobruk; . 4 
jest Świetną twierdzą. Pierścień o- 
bronny jest kunsztownym, połączeniem 
naturslnych punktów obrony z świetnie 
zbudowanymi fortemi betonoxymi .Kezdy 
pocisk artyleryjski i każda bomt jest 


dla.tukieso betonu Śmiechęm, choć co- ; 
provda Ervtyjezvey nudtyrężyli Nae- | 
chom w ubi ełę j ofenzyrie i te sehro4: 
ny. bombami. | cjęmnice włoskiej. Kepi- 
leer apa Tobruku i brytyjsko- polskie j | 
wytrzymożości polega ną tym,że Włusi | 
Y ezosie nat: mó krey lis shenpad., esmen-ij 
tem schronov, podczas gdy Anelicy al 
Polacy nazemnatrz, prowadzili. otronę ., 

Neturelnie forty. tetonote.nier.Wy=" 
czerpują cnłości systemu gbronnezo i 
tyierdzy,. Tiększość punktón. obronńye 
zbudowana jest 4% ziemi, Wieęlę -jednsk 
fortów wbudowanych jest HLSKELY+ na 
Fżeoozeeħ, szkarpech, n aubrzegcch 
mesai” warożow, wśród pA Ee 
urvisk kemiennych. To wszystko jest! 
odrutowane, okonane mincm!, „otoczona | 
rovemi, nejeżone pułapkami- i Bepelks | 
bronią. A z: tyłu są odwody,artyleria,! 
ezożri Jeżeli jędnak ez toviek 
nieme woli, przetrwanie, :upesċ. może 
4swno * chwilach, gay górami i beto- 
nemi trzęsą furie na xymySlnie jszveh | 
pocisków 

Me dauar był nejezulszym: adcinkiem 
pierście obrony. Jest to rzgórze 
ufortyfikowane, „dominujące. nef teier- 
dzą. Ze strasznymi stretemi "ydarłyj 
ten odcinek Bryty jezykom, pancerne korsi 
‘lumny niemieckie. Ale mola „otrońców . | 


SF". SEP =t. 


zapurła się. I choć ne wzgórzu x té- 
tonach siedzieli Niemcy, 1 podcigene) 
Jii setki morderczych broni; 


Ue: stopi 
wiare .w jednym mie jscu * Qdległor | w 
ści zaledwie 150 metrów, a przecięt- | 
nie 300 metrów, « naprędce kopanveh | 
rowach trwali Australijczycy potem Fo] 
lecy. i | 

Nie trzeba wielkiej 3 ME BE by 
sobie odtsnorzyć groze . i niewygodę tas 
kiego położenie. Ca te dobv leżeċ trze' 
ba W ciusnych, brudnych oczyriście, sta 
nowiskach, bez ruchu. Najmniejsze wy- 
chytenie -się groziło smiercig.I śmierć 
zebrała tu.smoje żnizo. Pelak' z frans 
cubkie j Legii Cudzoziemskiej, ;który ! 


wrócił do rodzimej formacji wojskowe jh 


oddał pewnej nocy serię z ckm.nie za- 
stonitszv wylotu lufy. Natychmicst 
padł, mające 16 pocickow "Spundaua" 
głorie i na dobitek rozertany przeć 
pocisk możdzierm. Byżo podobnych wy- 
padxó* więcej. Abe ch EE Czer"ony 
Krzyż pojawiał S£Ę” "gd dozyc jach n-pla 
w tych warunksch konieczna była u- 
stewiezna czujność, zwłaszcza w Nocy. 
Sen terbvi; jakis luksus, wypadek zne- 
ny z.opowiadań. A przez całą dobę la- 
ły się z na piec © strumienie poci- 
sków broni maszynoxej, szczękały pę= 
kające Bredy, rvaty się głucho mož- 
dzierze i wyżły xszelkie kelibry arms- 
tnie, Były też: i szrapnele. Cały też] 
ren ME LEDY tył tonami: odłamków: ł mi=' 


W 


kenn ie 


+ 
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porietrze od * 
;1 znowu: aorączkowa pracę. 


sternie pogićtymi "niowypsałumi "; osma 
lony, żółty, ezerxonv; Czarny; brazo- 
wy. Zwłaszcza. w wąwozach: zbie raé moż- 
na *¥agony- nies +ypałów, 

Ne poezycjęch miesseżv E ze nee 
| groby, kuchnie, i-lstryny. Niejeden . 
spał ne trupie het tangy amon MC ORM 
ziemią, ` wa z 

Pod osłoną nocy obie strony wycho - 
| aziży. minoxsć przednole.Pracówały 
tak od siębie, widząe się nawza jem; ' 
o 100 metrów, cżesem bliżej. Tylko 
od czasu do czasy ktoś wylutywał GW 
iasnej miny. IE upo 


- - Nagle - ostrzegawcze salwy PACS 
roxveh peciskór idą © górę. Wszyscy 
bierną .pędem ku. pozye jom. Zaczyna 
się resulerna nqena strżelanina, RU- 
żąca śmiertelnie, pełna sieresz lire 
nieperności-. Kolorore rakiety SiĘ, 
bez przerwy to tu, to ‘toms: 

I teraz wśród ognia wychodzi żywy 
człowiek. Pełza, czujny na ognie,ru- 
chy i głosy: ku nozyc jom nieprzyja- 
cielskim. Idzie nu podsłuch, n pa- 
trol yoru a lub z zadaniem spec jal- 
nym - najczęściej zbadać typ mins 
Pary, położonych. Ma jedną przynieść. 

A gdy go odkryją ... W Tobruku . nie 
żałowało się amunicji po obu stronach. 
| Do jednego człowieka strzelało sie i 
50 spocisktumi ppanc.: 

Niemcy. nie przebierają w środkach 
walki. Truper. tkasnych i przeciwni: 
wów nie zekoppwali. Wojną totalna Wy- 
meza użycie nawet i trupcw.Zatem Niem- 
cy minowali trupy; wiążąc do ich rak; 
| nóg i leżącej obok broni: wymyślne mi- 
ny. Kto ruszał trupa,: kładł ste obok 
niego na zawsze. Na Meda cuarze takich 
zeminowanveh: niehoszezykow było ne 

więce je: 

Ale jakoś zżyli się Polacy z Međe- 
usrem. Urzadzili się w ale Seieorie 
x schronach. Posklecmiti Bóg wie z cze- 
go łóżka. Wnet przyszła ochote do. 

żartów. A więc mystuwiało sie mane- 
kiny i różne karykatury; do których 
wściekły ogień prowadziż miepvrzjja-—' 
Ee ten i ów bawił sie w Zagłobę, ` 
rażącego językiem z ukrycia.Aby zaś 

strzelanie nocne nie było nudne,wy- 
grywało się na broni różne melodie. 
Polocy wyeineli krakowiaczki i polki, 
Niemcy odpowiadali %*alczmi. 

Można sobie wyobrazić radość pol- 
skiego żołnierza, gdy dnia 10 grudnia 
na fortach Medausru załopotał' sztan- 

ar riało-czerwony. Byłó to ns oprawdę 
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; czych oficerów :' 
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WOJSKA POLSKIEGO NA SRODKOWYM WSCHODZIE. 


KALENDARZYK HISTORYCZNY. 


6. UE, 1665 - Zgon Stef. Czarnieckiego. 
7.11.1941 - Turecko-bułg.pakt niecgr. 


A 


|ERIGWDAR ZAK. sag 
IE 


niedziele - Zapustna - F Faustyna, 
16 poniedz. - Juliennv. 


wtorek - Ucieczka ŚR „Rodziny 8.11.1454 - Posłowie ziem pruskich 
w” do Egiptu. proszą o przyłączenie 

środa - Popielec, Symeona .i Prus Wschodnich do Polsk. 
i ezwartek - Konrads. SĄ. =) 9.11.1478 - Urodz.,Mikołaja Kopernika. 
| piątek | - Leone. Ae 0.11.1922 - Sejm Litny Środk. przyłą- 

sobota: - Eleonory, Feliksa. CA ka „428 ziemię Ti letiska do Polski. 


| NAB OŻENSTWO W_ SYNAGODZE ZA POLEGŁYCH on CZOŁÓWKI TEATRALNEJ. 
ANIE - 6 6, - . Re sw 


„ ZOZNIERZY W daniu l- Zao lutego br. Częłówka od- ` 
JT dniu 8 b.m: w Synagodze w Aleksaniriedziła Ismailie, gdzie-wystąpiła 

arii odbyło się uroczyste nabożeństwo |ne koncercie, - zeraanizowanym przez 

za poleftych żołnierzy polskich, od- grupę oficerów polskich dla oficerów 

priwione przez naczeln. rabine, TP „SNJengielskich ornz miejscowej kolonii 

'kpt. Bromberga. ' „angielskiej i francuskiej, Koncert, 
Na nabożeństwie obecny był Ded oś- 'który Spotkał się z wielkim aplauzem 


. rodka Zepasovego %.P.ne Śr."sch.gen. |zebranych, odbył się w sali Klubu 


' Kord jen Zamorski, w towarzystw ie veal jiTemcugei o, 
a W dniu S-go b.m. z W onla 
ka " TATT ". į IŻża w Ośrodku Zapesorjm S.Z re- 
ODZNA ACZENI" KRZYŻAMI WALEC ZNYCH' a |mią p.t. "Do.góry kciuk", Oprócz sta- 
Rozkazy O nadaniu Krzyży “slecznych l łego zespołu: Czołówki w występie tym 
wyliczają długie szereri oficerów i |przyjęły gościnny udzież:. p.Meria, Ki- 
strzelców którzy przyczynili się wybit- | jexska, oraz dwie sezłonkinie ang.zes- 
SPE ai zadanie ak a strat nieprzy|j połu p. Barker Imogen i Lilien. 


a: | "JEDNODNIOWKA LEGII OFICERSKIEJ". 
Jeden z nich strz.B.Frenciszek po |—“q-agmtnistrac jt Sekcji 0.1 K jest 
SK ceni grenatu wpadł na stanowiska |do nabycie wydawnictwo Legii Oficer- 
nieprzyje cielskie, rzucił się ma |skiej, jednodniċwka, wydane W rocznicę 
kie przeciwników unieszkodliwis jac powstania Legii. Na treść jednodniórki 
jednego kolbą, 2 gdy dvaj pozostali | skzada się oprócz okolicżnościowych 


uciekli i sehore ali się do ziemianki z cd = 
potiegł w ich kierunku i rzucił, do. an ae RUG 7a ea 


ziemismki erane ti. $ 
Inny strz.E.Fugeniusz podbiegł do jp eee Ea ANIE 
schronu nieprzy jacielskiego, rzucił ET A ike 1.0. 
trzy granaty włoskie unieszkodliria-, | p ZY 8334 
jąc załogę - poczem otworzył ogień z | orez kierownikowi chóru L.O.ppor.N. 
pistoletu maszynowego do grupki ucie- [ji wszystkim Kolegom, którzy przyczyni- 
ko Murami ET FEFE ir QAL 
F Maki: AR SI ae Sw Katarzyny, składem serdeczne 


wypadu swej kompanii na pozycje nie- |, 3 
prżyjaciela biorą wydatny udział x zeqżomierskie podziękowanie. ppor.L.B. 


daniu strat.Stale ochotnicy na patro-|P OS 7 UK I WANIE .. 
le, w czasie których badali odraźnie Jan wojtowicz poszukuje syna Zdzi- 


aro RY = NEK] e an 
Way poQf jrzeną ahszery SĘ zeminomene. BREE To bħal, cji Ra ao 


-Ddnależli i rożbroili dużą ilość min |x styczniu.1940 r.vyjechał do Francji 

nieprzyjacielskich: onez Tadeusze Préchnickiego z Krosna 
Strzeloy T.Àlfons i. D.Mirdftex wpa- który b c m Sarver na "ęgrzech xy- 

ali do zdemienki wroga gdzie! Ti tolce ‘jechat on Ve 

imrecz zadeli daze stretry- Jej załodze. 

-Wykazeli zimną krew i odware.. “ o NOP A z zasię 


1940 ze Splitu do ai ać 


AR Kolc PIZOEJI 
W al la 
NWO’ Die miżckiċj 
Tygodniowe przemówienie przed mikro a= M ny, podlegający opiene niemieckiej 
fonem Polskiego Radia w Londynie min.|Niegodni tej opieki, semi przypiszą 
prof.Stanisław Stroński poświęcił M a następstwa. 
powodzeni om niemieckiej akcji osied> |e Mniejsza o te obelgi-i pogróżki. 
leńczej v Polsce. r Site roboczą polską poznają na jlepiej 
Jak zeykle z początkiem nos ego roku Niemcy w końcu wojny, gdy zacznie sie 
. = mówił min.Stroński - Niemev pragnę- |dls naszej siły roboczej okres wymia 
li SiĘ zfarsemkċ | pocieszać jakiemis |tania śmieci. Ale ne jeażniejszym jest 
dobrymi widokami na jeszcze jeden rokito, że Niemcy zamykają okres przesie- 
coraz cięższej dla nich próby xojen- |dlsń i przyznają się do tego.Placze- 
nej. Pociara ich' teraz czarodziejski leo to czynią ? Poprostu dla tego, że 
wschód.: "Widocznie wszystko, co jest nie moją kim już osiedlać zachodnich 
bliżej, jest tak beznadziejnie prze- części. "Bolski, = „wysiedlenie ludności 
siąknięte niedostatkiem i niewiarą,że jpolskiej oznucza toby destej FSE. a 
dla skołatanych umysłów pozostaje ' precy na rolis ite przemyć le. 
tylko ucieczka © coś bardziej odlezie Szumne “haste Greiserġi, 7 Forsterċi, 
zo. Podobnie, jak urzędowy kierownik |Brachtów, że nie pozostat na ziemiach 
młódzieży hitlerorskiej,na Nowy Rok xcielonych do Rzeszy ani jeden Polsk, 
zwrecając się do młodzieży niemieckiejjrozwiemeja sie wobec rżeczywistości. 
roztaczał przed nią miraże czekają- „|Teraz myślą, że ujarzmią i wynarodo- 
cych ją zadań i zysków na xschodzie,. |xią te siłę roboczą polską, ale chłop 
ta k prezes niemieckiego Instytutu Be-jpolski i robotnik polski tylko splu- 
ania Koniunktury Gospodarcze j prof. |xa x ręce, które już go świerzbią do 


Waremann rzucił na Nory Rok hasło dobrej roboty. ¥ chwili, na którą cze- 
wschodu, wołając: "Idź na wschód mło- |ka i które i się doczeka 
dzieńcze". Narazie Ważne są jedne k: ganas, 


Prexdopodobnie rodziny niemieckie, |że Niemcy nie ms ją kogo”ósiedlgó, T 
słuchając tego wezsunia, myślały ra- |tym świetle będą jasńe wywody. Ernesta 
eze © tych. setkach e młodzieży Tills ;koresnondenta jednego z pism 


niemieckiej, które poszły, na wschód ait i ich. który siedząc * Krakowie, 
i temez wreċċja już ze isehodu dłu- jovisuje sxe spostrzeżenia. Zds 'niem . 
mimi pociągami rannych i ekorveh,co- |jego stworzono Gen. Gubernatorstwo, 
fajac się krok po kroku, *śród ge -~ aby ns zawsze utrzymać niemieckie kie- 
stych zasp śniegu,=na przestrzeniuch, |roxnictwo nad tymi ziemiami „Do tego 
które stają się wielkiemi cmentarzy- według p.Tilla + trzeba jednak, sby . 


kami młodzieży niemieckiej.Jest to |miusta nie były ‘tylko wyspsmi, ale 
tak jasne dla rodzin niemieckich, że |aby -także wieś była weiggniets jak- 
gdy słyszą niewezesne' nawoływania nejwyvdztniej % proces kolonizzcy jny, 
rozterenionego profesora, sby młodzież s administracja niemiecka nie moze 
szła na wschód, niechybnie mylą so- |pozostać tylko 7 (Rida ze= 
bie: "A ty prezesie, idź do stu dinb- |wnętrzną. 


tow". Gedu, gadu p. Till a týmezasem per- 
W rzeczywistości boviem niezhyt wig |tja' narodowo- A EAS drzyzna- 
domo, kto w Niemczech me iść na je, że:Niemcy nie mają już kim kolo- 
rsehċd. Liczba chętnych pomimo  ohiet- |nizorać: "Polski "ze 'chodniej, że słynny. 
nic już się wyczerpała. Znamiennym Drangi nach Osten utyke wś ‘rod strasz- 


jest osvisdezenie kierownictwa partii nyeh świadectw, że jest to odwieczny 
srodowo-soe jalistyeznej w Poznaniu pochód zbrodni RE sckich. 


z 50 stycznia bir. : Według Sprovozds-+ - "Wehrmecht" 2 8 stycznia i afrlu=" 
pit "Ostdeutscher Eeobschter" stwier- Aoo ia Beci kentert. z '29 stycznia 
dza ono, że przesiedlenie ludności ' briszemieszczeją kilka zdjęć, FBOTE 4. 
zostało joż N iż d zakończone i |Sriadezvé mają o tym, jak to lekarze. 
dodaje do tego zwykłe poaróżki w niemieccy leczą inan rosyjską, gle. 
stronę i Polaków. Dzi * Wartheleni' - ` jdzis nikt w to nie'wierży. Prorde 


vedług oswisedezen niemieckich - przy- | »na już epiv świst. I ton jest. sedno 
brał znoxu wyeląd niemiecki. Polucy rzeczy. 0 qiemieckim pochodzie NA: 
stanorią dla Niemcċr jedynie siłę ro- |rschód xie już dziś eazy swiet, 2a 
boczą. Mogą 4 tym churzkterze żyć spo |od Gerons, Krzyż: zków, Prusaków, aż do 
kojnie, o ile służą Niemcom,gdyż nie- |Hitlera, był to pochód pozaństwa, zbó- 
mieckie przxo życia jest praxem naj- | jectwa, złodziejstwa, tkwiącego K Niem- 
wyższym. Ci,którzy nie byli posłusz- |csch,a xszelkie nowe pochody Niemeċr 
ni, zostuli usunięci. Kto chce preco Ines wschód są pochodami grabieży, samo- 
wać me zapewnioną przyszłość, jeko lwoli i śmierci. 


je 


ca 


FT RZEC\A RZESZA ZVA DZ 


Tygodniowy prz 


Czołowe uđerzenie japońskie na Sin- 
sapore było głównym wydarzeniem ub. 
tygodnia .Krytyczne położenie, ¥ ja kim 
zng ie? a ae twierdza brytyjska,któ- 
ta trzymełe straż w jednym z nujbęne 
dziej nerralgicznych punktów imperi- 
um brytyjskiego, na skrzyżowaniu dróg 
morskich do Indii i Australii Graz 
Chin i Indii Holenderskich, wywołała 
% opinii ansielskiej żywy. bardzo ad~ 
dźyięk t dyskus je. Mocerst 
skiertss ners 
kontroienzzoanev Pacy fi ku, Bay. 
i rezbśd roġsrżucone na olbrzymi ch ob- 
szsSrach oceanu, ne wyspa eh i pół: ye 

ach tamtej pożkuli, desanty jeporis- 
kie, trzeba by rzucić do akcji olbrzy- 
mią flotę i potężne lotnictwo. Obie 
te sity mle są +=zwłaąszcza .* -Stanċeħ 
„jednaczonych ~ gotowe nea tyle, by 
można było wykorzystać ryzykowne i 
niebezpieczne skądinąd rozproszenie 
wojsk japońskich: Akcja me 2 
nych na Dalekim Wschodzie ogrunicza 
się“ więc musi narazie do poFstirzymy-. 
wania i opóźnienie inicjatywy je pol- , 
skiej, 
je się w.gospodarce amerykańskie j de. 
oczekiwane PA «w produke ji wojen- 


„odciąć 


ne je 
Ne -Daleki wschód idą sk ki brytyj 
skie i amerykańskie. W opinii angiel- 


skiej zaznaczyły: się 
rumkiżeco do rozmiarow i znaczenia o= 
wej pomocy. Jedni domagcją sie obro- 


ny jek najenergiczniejszej posiadłość- | 


ci brytyjskaen na, Pacyfiku, kosatem 

awet osłabienie innych frontów, dru- 
dzy ałosze tezę, że weżmiejsże Gd ©- 
brony Singapore jest wspieranie Rosji 
sorieckiej i chwili, edy Hitler 'przxv- 
zotowuje nore na nia uderzenie.Sinsa- 
pore czy Moskre - oto dvlemet dzisiej 
szej BOLI ta angielskiej. 

Na rzecz Moskwy opowiedział się zde 
cydowanie b.ambasador brytyjski x 
sia Sip ota oro $rippe; Który pros 

adzi « Anglii enersiczną kampanię. 

w mowach s*ych his "spomina prasie o 
Dalekim Wschodzie, dowodząc, że pier:- 
szym warunkiem zniszczenis Japonii 
jest pokonanie Niemiec. Gripps skunia 
came Usage me ROSJI 1. vyst puje prize; 
cin tym politykom angielskim, którzy 
jego zdaniem, nie «yzbyli sie nieuf- 
ności x stosunku alo Moskiv oreg Sts- 
lina i nudmiernie rzekomo geet DO- 
moc, joke Sovietv otrzymuję 2 anglii, 
Sip sultioerd Crinns jest za pełnym 
porozumieniem z Rosją sonika, za uzgo 
dnieniem s mię polityki me czesy po- 


RA cong loss - 
gie niezdolne do podjęcia 


zańim przewrót, „jaki dokonytu-. 


wszakże dra kie- 
{piszemy te słowa, 


Roe 


JMErsz.- 


ezląd wydsrzeń) 


wo Jenne | al prsenie dgé Stelinoxi moż- 

ność odniesienie * tym roku decydują 
cego zivciestra. Cripps sprzeciwia ' 
się: tym poglądom, które „dzielą obecne 
zmegónia w Buropie ns dwie wojny: 
syjsko-niemiecką orez. pozostałych 
strzymięrzonych z Rzeszą. Opowiedze- 
nie Sie wszakże “Zo wspólną wojną i 
wspólną strategią mu ten punkt słaby, 
żę Rosja nie protaded wojny z e po- 
nią, co siłą rzeczy musi „oddzisły: 
na poslądy Austre 11 jczyków 
lendczyków, bezpośrednio zagrożonych 
przez JEhonig. 

Narszie wójska AT ETA posure 
eve nede ne 
ten jednek jest stosunkoro Domo. 
Wobec tego,że na Ukreinie mrozy usts- 
ma za miesigc, «yrażono w Londynie 
‘obave, ozy armie Timoszenki zdoże 
przed tym terminem dojść do Dniepru 


man 
W m 


JĄ ` 


i stworzyć istotnie silną zaporę przed 


nowym uderzeniem Hitlera w kierunku 
„|Keukszu,. a: SAALE 
Z punktu widzeniw planów kauka skich 


należy też patrzeć na: ruchliwość ge- 
nerała Rommla x Libii. Wysiłek, jaki 
Niemcy tu czynią, me -2" jednej Strony 


na Gelli mifaze nie sił sprzymierzonych 


na pustyni, a poza tym szachowanie 

tyłów ewentualnego frontu alitsnekie- 
go, 
kazie. Front » Libii; - 


chwili, gdy 


bilizucji. Niemcy uzysku li cóvrawda 
chwilowo przewo age F''eżetadchie aie 
sprzymierzeni zachowali przetege WF 
lotnictwie. Znowu jednek na czoło «y- 
sura się kwestia zaopztrzeń po jednej 
i po drugiej stronie. Wiąże się TZ 
tym skundal z przepuszczaniem posił- 
kor dla Rommls przez tereny, podległe 
rządowi Vichy. Sprets to prapdrała 
ordzo na ostrości. Ragé angielski. 
oświadczył, że ma dowody: o *spółdzia- 
łaniu militarnym Vichy m, "esią". 
Stany Zjednoczone podjęły sie wyświe- 
tlić to zagadnienie. Skierowana do 
Petnina nota umerykańska sta- 
vient sprane X-ostrejehaerdao formie. 

Nęcisk Berlina me Vichy jak i aa 
inne mniej lub nięcej uzależnione. od 
Rzeszy: kraje europe jskie, wzmógł się 
este tnio ogromnie. Niemcy orgsnizuja 
nowa wielka armię: i nota ofenzywe ne 
Ros je. W zrozumieniu niemieckim ofen- 
zywa musi sie udać, gdyż nu następne 
tego rodzaju uderzenie mie sterezv- 
toby Rzeszy sil przede «szystkim 
De Liki Mie 

Plany te jednak natra 


kal 
ka 


fiaję ne duze 


ro-' 


jski mógłby wyt% orzyć się na Keu- 


uległ pewnej ste- ° 


i Now omges: 


fronejer xschodnim.Marsz — 


„nej trzeba 


„ ne. 
daninę mięss armutnieao zdobędą 


3 


„z tym postu ją, 


Anie krtari się, 
BE dać zdołały, 


ich .zornierzy. Ró: PE gz" "me. 
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bħudnosei. Magecia Rzeszs zaczyn£ 
rez porezniej odczuwsć break ludzi .by 
utrzymać © toz podbitą i "rosą 
fiiropę, prowadzić  Xemke ns fromiech, 
i ZECCO produkcję ne SUOpie Toen: 
gigantycznych sił ludzkich; 
kterrm.r dodatku możnaby zaufać. Tym- 
czasem potene jn iż ludzki w Niemczech 

zeczvna ryczerpyrać się. Nsjlepsze 

formes je 
szczerbiły się i wyginęły w dru i pół 
letnich już bojsth. Podobno w. nor ae 

armii, jake ma być rzucona na: „ROS ję» 
będzie nółtora do dwóch milionów «ojsk 
poz niemieckich. W Niemczech i we. 
Włoszech posyła się kogo się da do 

szererċr. Mussolini kszał zmobilizo- 
wać nawet zwolnionych. od służby urzęd 
nikox. Luki wszekże, . jakie m ze iazku 
ZW4nszcze w przemyśle 
trzeba kins zopęłnić. Nie pomoga gu | 
jeńcy wojenni. Scigen się "ięc ‘do pra 
cy na większą jeszcze ska le siły ro- 
bocze z krą jów pcdbitych i zwasaliz0- 
*anych. 

„Trzecia Rzesza szuka ludzi „Był więc 
Goering "e Woszech, by m.ih. uzyskać 
dalszy kontyngent 809.000 robotników 
do Niemiec i nove. drzwi że nea -fronts 
by li. Ribbentrap i-Keitel wv roli' wer- 
bornikdéw w Budnpeszcie. Tvvieranv jes 
need Skane Rumunię, która w końcu - 
mimo: protestów generołów - zpodziła 
się na wysłanie de iszych 16 dvrizyj 
front pod 'erunkiem, że na podobną 
się 
Węgry i Bułgaria. Podezus boriem,gdy — 
dwa te` krgje, ry- 
jak wigdomo, stale z Bu- 
jak dotvehezes' 
dość umiejętnie oszczędza ać krem SWO- 
do-. 


alizujace,: 


.Sterczyć robotniko 


-szżówy wisdomość o zeodnie dróch 


a 


"NOWY CIOS 


Radic: londyńskie przyfiiosło z Wer- 
służonych profesorów Szkoły Głó" nej 
Hendloxej, Bolesisve Miklaszerskiero 
i Ańtoniego Sujkovskiego. Obs: j .ZMEr- 
li profesorowie piestora li wś ‘odm - 
czasie tekę ministrów Wyznsń Relinij= 
nych i Oświecenia Publicznego.Prof. 
Mikiaszetski zajmował katedrę towaro- 
zmewsthwe,- był. przez długi szereg sk 
rektorem S.G.H. # roztój uczelni, 


K szczególności budowe pięknego. ki manic 


E 0- 


co- j 


Na Rosję uderzy wiee nie tyle er* 
mia niemiecka,, co miedzynsrodorsa i 
wielobzr*kna. Czy zapewni 'to Większą 
jej: site - przyszłość . nieda leku oke- 
ŻEE 

Podczus edy | obie strony przygoto- 
ru ją: się do nowej fazy: zmagań, w Egip- 


jcie, u którego ergnic toczy śię Wal- 


ka o dużym znaczeniu strutegicznym, 


szturmowe pić Le) Rzeszy wy] nastąpiło wyjaśnienie sytud a ja polis 


‘tyeznej przez dojście do wisdzy naj- 
„Większego w tym kraju, ‘a I ober 
go od 5 lat od rządow. stronnictw 
Wafa. Cieks: xy ten ruch. TA ae 
opiera jący się z. jednej: strony na 
chłonie, ġ z drugiej ne mżodej inte- 
„łigencji, oadet już Egiptowi duże 
„usługi przez wysunięcie szerokiego 
programu reform społecznych, a poza 
tym przez doprowadzenie do ugody z 
W.Brytsnią, 'ktorua uznała niepodleg- 
Lose meintu i związała się z nim pak- 
tem sojuszniczym. Dziś Wafa dochodzi 
do głosu w %*urunkach. dość szezegól- 
Che" "FoR srzyszyły temu fsktowi dwie 
m.in. okoliczności: 1)stwierdzenie, 
Ze Angeli: + nie miesza :się do ee 
rernetrznveħ'Egintu i 2) że. novy rząd 
przeciwst: "i. się "intrygom"entyan- 
gielskim i ańtyegipskim, które dazy- 
ły do zmącenia stosunków między Ka- 
irem s Londynem..Nowy premier podkres- 
ie ża bęjdąte Tvkonvwal pekt z fn- 


| glia zarówno pod nze ledem jego treści, 


jek i ducha. Interes bowiem W eed 
nii i Zwiptu jest wspólny; relke 
zaborczym imperializmem. "osi", ee 
dla niepodleałości Egiptu byłby zċ- 
bójczy. Choć rzad Nshasu Paszy wywo- 
„łał m.mewnveh kołach i warstwach: egip- 
skich konsternuc ję,daje on gwarancję 
stabilizacji politveznej,ktora opie- 
ręć sig» będzie na zepreniu kraju: 

W Londynie powitano poteg Eang 
z zadowoleniem. 


DLA NAUKI POLSKI: EJ. 


< e m p me ae m e o o —- -——— M a 


pleksu gmachów rzy ul. Rakowieckiej, 
ko ai Sie. nierozdzielńie z jego na- 
wiskiem. Prof. Sujkowski piastowsł ' 


| katedrę gęoerafii ekonomicznej. Jako 


pierrszv Ticedvrektor Głównego Urzę- 
du Statystycznego organizował zaraz 
po odzyskiniu niepodlesłości staty- 
stykę handlu zagranicznego. Był wiel- 
kim przyjacielem młodzieży, znę.ł oso- 
biscie kezdero studenta i setkom do- 
pomagał, do znalezienia PO ORA 
SIĘ. 


i 


CYWILIZACJI 


Kto 2 ngs nie mint jeszcze szczęś- 
cis zrobić xycieczki do Gizeh slbo 
Tuksoru,. nietatnlirie zapytyrał sie 
szożeslireno kolesi, który  stumtąd 
pezrochz, Jorie ne nim zrobiły «rsże 
mę Olbrzymie nirumidy pod Ks ;sirem, 
czy potężne pozostułości$po ś:iąty- 
nisch x Luksorze,. Tebech lub kelma, 
Każdv, kto myśl:ł o som. Stora? SIĘ 
uchrytić manehe, ji skim tehna te kolo- 
sy z przed dziesiątków stuleci i ty-. 
siącoleci. Uderzał go rozmach i suro- 
wość tych tworóx kamiennych, ole do-. 
piero dokładniej przyglądejąc sie po- 
staciom wykutym 7 x skule, lub płusko” 
rzeżbom na ścinnuch $: riatvii i grobor- 
ców, przetamyrai ten dysta ns, jaki wys 
tworzył czes i *yczuwsć zaczynał ży- 
re tetno, którym pulsoxało to ara 
rorisko ludzi różńych rss i stanów 
skupione w dolinie Nilu od ns jzemie— 
rzchlejszych czasów historii ludz- 
kości. Nie jednemu impono"ały te two- 
ry, ale i przygnia jboły so;0ż popłzez 
fu domości o «wysiłki: .ch, jekie dopro- 

adziły do ich porstunia, zrozumiał, 
iż sa to wszystko Za by thi życie po-. 
'dobnveh nem smiertelnikċi.. „zabytki © 
życia tym szczepólnie ` -elekatego, że. 
niemal pod każdym xzelędem przodują- 
cego ludzkośći i teru jącego cvrilizs- 
cji człorieku drogę do dulszege po- 


stępu, poprzez męki, krew, pot:i Gers 
pienie.  Bo'Beipt- to kolebka .cywi- : 
Iie. jis 


Między uczonymi trwal długo spór 
nietylko b. to, gdzie. jest. kolebka ., 
ludzkościy ule również i sdzie jest. 
źródło ludzkie j evvilizze ji .Wsalczyły: 
Ze soba. dwa głorne poglądy; Jeden do- 
patrywc ać się początku cynilizuc ji 
gdzieś na Dalekim Wschodzie, w potud-. 
niowej hit Srodkorej części kontvnen: 
tu azjatyckiego, 


etaar 


|rori i że ten:'król'- inżynier 
stąd słynne porie-.. się pierrszvm wcieleniem boskim na 


Zatrzymajmy tercz u: age: Stoją ne 
Egipcie. Juk mogło dojść do tego,że 
Tingnie tutaj po: rez pier:szy roz - 
kmitła wynslezezosé ludzku i podżrigs- 
nęła.Liedny, dość bezbronny i'koczó- 
wniezy byt ludności o bardzo pierwo-' 
tne j organizacji na wyzszy, poziom, 
który już we wczesnym okresie dopro- 
wadził do powstanis wielkich: dzieł, 
których zsbytki oglądać mogli uczest- 
nicy wycieczek do Gizeh, i Sakkary, Mem- 
fisu, Teb, Luksoru: lub Assusznmżetu 
właśnie jest kolebks nietylko rolni-' 
meta lurgii, „architektury, budo- 
wy okrętów, cle rernież-i tkactwa, 
TVrobu napojów wyskokbsych, ustano- 
mienie monerehii i ws trou poństwo- . 
wero, rytuału religi jnego i"sztuki, ~ 
rogċle wyższej kultury 2: Oto jak 
tłumaczy to zjawisko «wybitny brytyj-: 
ski etnolog i badacz starożytnych: 
kultur Sir.Elliot.;Smith, erzeeznik 
przyansnica sterożvtnemu Beiptori B= 
my - oai ye evrilizzov jnego * 
świecie. 

Człoriek pierwotny nie. "myśle aż e 
jutrze, żył jako zbierżcz korzonków, 
jagód, joj, krabów, ryb-i zwierzyny 
dorywczo upolo*anej. Cywilizsecja ze- 
częłu się od chvili, ‘dy stał się *y- 

worcą swej żywności, jako rolnik i 
hodoxcz bydła, gdy zuczął .budowuć - 
dla siebie domy i «yruzbiać odzież, 
nietylko prymitywną broń. Gdy ' nietyl- 


{ko rozxingt x sobie zręczność » tro- 


pieniu zwierząt i w rozumieniu „BRE 
stępowanis swych tors rzyszy, ale TÓW- 
nież i twórczą wvnelezezosċ. Jak cen- 
na i jak niezwykłą byżo to rzeGgzg 
świadczy o tym fskt, że według legen- 
dy pierrszjm królem był właśnie ten ' 
wicder,. który odkrył sposób upbruty " 
stał 


dzenie "Lux ex Oriente" (Stistto przy| ziemi. 


szło ze «schodu). Drugi dopatryrat 
sie go ned Nilem, w Egipcie. | 

OST ONLO przeveżvio 'przekon: nie, że 
cymilizecje, która zrodziła się nad 
Nitem jest nu jste irsza i że ona zapło- 
danita 
ki kultury, Trier zaró*no Chsldeć, In- | 
die i Chiny, jek 4 na druzim krenou 
globu ziemskiego położone, znacznie 
młodsze, ośrodki kultur sturosmerykań- 
„skich; Azteków, Msjóx i Tnkóx. 

Kontyńentori nzja .tyckiemu. pozosts z 
honor, że był przypuszczalną kolebką 
rosy ludzkiej, jeśli tego honoru nie, 


wszystkie inne „późniejsze -'ośrod| 


Postęp cywilizee ji ages Áe babyé" 
tam..gdzie sprzyjęży warunki.” SiT 


(Elliot Smith przypisuje” szczegmólną 


wazę, okoliczności, że nad brzegsmi 
Nilu rósł obficie dziki jęczmień. 
Ludność najpierw nauczyła się cenić 
jego ziarno, z: ezesem zorientorata 
się x pożytku, juki możne mieć, be-' 
dac dostutecznie zaopetrzona, W goto- | 
xa żyzność. Było to.ok. 4 tys.lut'' 
przed Narodzeniem Chrystusa Dzięki 
j temu odkryciu, ludność -porzuciła ko- 
ezowniczy tryb życia, zśmienicjąc go 
na osiadły. Obfitość jęczmienia nie 


odbierze mu. „Się na rzecz jskiegos mi-| jest jedyną przyczyną: tego faktu, epo- 


tycznego, później zatopionego konty- 
nentu, na.południe.od Azji potożone- 
go, ZX. Lemuria. 


=” w dziejsch: ludzkości; 


Inną 


| sprzy ja jaca. okolicznością było. obec- 
tność w pobliżu kemienia 


,arzews i me- 


real ai niezbędne: do rozwoju rzemiosł, 
rywołsznego prže? roz oj uprexy roni | 
Te upre@e masiċia Być cofiz Storen*: 
niejsze, intensyxniejszs,- F miarę | 


szybkiego rozmnażeniż sie mieszka ġelati 
COR 
mia sa th, ŻE jeċzmieti w stsnie 
dzikim Esiperj: 
dynestyezne j znaleźli na miejscu; ai” 
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tych płodnych ókólic."iele'vrze="': 


pales 5. th ZN ‘epoki przed 


ze sie nim obficie A? tym” 
Świadczą się ci tego ziara © jekie:l: 
zachowuły się do dziś anis w żołąd =-| 
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nienietych sii, zycicce "jnych, usvmbo- 
MZOE ENE js krwi króle skiej, W 
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ła, uważane za niezbędne do wieczne- 
go. bytu pośmiertneso, neret do rze- 
komego zmartwychvstenia. kN ten o- 
sięgano przez. balsemowenie ciała. 
króla, a potem innych możnońkadeów, 
aby zopernic: treaty byt ich mumii. 
że przez zamianę cisła roz- 
kłade jącego się tin nierozpade jęce 
się istocie przydawano cech nieśmier- 
telnych i boskich. Tek drogą mumifi- 
kovania pierwszego króla powstał | 
pierwszy bóg x mitologii: egipskiej, : 
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` Konsekwencje tych wier zeń dla roz- 
woju cywilizacji były nieebliezelne. 
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egipskie, których najwyższym wylkwvi- 
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częścisch świątyń - vołąezone były 

z mimicznym przedstawieniem jego ży- 
cia, śmierci i zmirtwychwstania. 

Dato to'pċezatek nietylko różnym 
aciom nabożeńst" relisi jnych,a 
również takim sztukom jek dramat l 
taniec, muzyka i literśtura ħ 

Wieleż tajemniczych, © iii 
jących zjawisk kulturalnych; kryją 
w sobie dziege i bademis”"peeZEL= 
ków cywilizacyjnych .Doliny Nilu ! 
Bezmiery -tydm piaskowych, z- który- 
mi: dotychczas Polacy miel4' 'prze- 
de wszystkim : sposobność sie za- 
poznać, nie povinny Girl przed 
oczyme tych bogócti, które z pod te- 
LOZ piasku i pyłu zapomnienia wycia- 
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- Feluś, ja ci mówię, że jak wró- 
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